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S a n k t -P e te r s b u r g  dnia  Q K w ie tn ia .
Przez  n a y  w y  £ s z e uk azy  do K a p i t u ł y  Ro s-  

syyskich C e s a k s k i c h  i  K r ó l e w s k i c h  O r d e r ó w ,  
dnia i5 lutego, w nagrodę  odznaczającego się męz- 
twa  i walecznośc i ,  okazanych  podczas s z tu rm u  
W a r s z a w s k i c h  w a r o w n i ,  zaszczyceni  O r d e r a m i  
przez Głó wnodowodzącego  c z y n n ą  A rm ią ,  Je ne -  
,-a*-Marszałka Po ln e g o  X ię c ia  W ars z a w sk ie g o ,  
Hrabiego P a s k ie w ic z a  E r y  wariskiego,  p o t w i e r d z a ­
ły się w ca łe y  mocy K a w a le r a m i :  O rd eru  ś. A n -  
ny  5gn s topn ia  z k o k a rd ą  : L e i b - G w a r d y  i pó łk u  
Kozakó w ,  K o r n e t  I sa je w  , P ó ł s z w a d r o n u  G w a r ­
n i  K a u k a z k i c h  G o ra ló w  P o r u c z n i k  Tugąnow ,  
He yb-K ir ys sy e rów  p ó ł k u  Nas t ępcy  Sz t ab s -R o tm i-  
s t r z e : G e w a l d i g e r  i szey  dy w iz y i  K i r y s s y e r ó w  
Sacharow, A n d r ie je w ,  T ie ,  B a t u r y n  i A s t a f i j e w ,
* Porucznic y :  X ią ż e  S z c z e r b a to w , S z r e y d e r  i Z a -  
polskr, N ow gorod zki ego  pó łk u  K i r y s s y e r ó w  K o r -  
ne t B aron  JJngernsternberg ',  L e y b - G w a r d y i  po ł -  
H  Preobrażeńskieg o  Sz ta b s -K ap i t an  J a z y  ko w i s z y ,  
Porucznicy:  C z e r n y  szew, M u  s in -P ą s z k in ,  Ł u k  j a - 
donicz  j A d ju ta n t  D ow ódzcy  p ó łk u  J e n e r a ł - A d j u -  
*anta I s le n je wa,  G edeonow;  L e y b - G w a r d y i  pó l ­
ku Moskiew skieg o  Poru cznic y :  A d j u t a n t  D o w o d ź ­
my 3c iey b r y g a d y  p iec hot y  G w a r d y i  J e n e r a ł - M a -  
j°ra K r a i s t r e m a  Skoroduli ,  T ie t ie r e w m k o w  i l a n h ,  
P e y b - G w a r d y i  pó łku  S iemionowskiego Sz t abs-Ka-  
pitan X i ą ż e  C zerka sk i  agi, Po ru czn ik  S z y p o w ó c t ,  
P o d p o r u c z n ik  fP o łk o w  i u w o l n i o n y  ze s ł u ż b y  
P o d p o ru c z n ik  A n n ie n k o w ;  L e y b  G w a r d y i  pó l ku  
G.rnayło wskiego  P o r u c z n i c y  : Ł ą w r o w , H u m ia n -  
c o w , A d ju ta n t  Dowodzącego  ca ł ą  p ie chotą  o d ­
dzielnego k o rp u s u  G w a r d y i  J e n e r a ł  - Adju tan ta  
Histroma igo,  von Molier-, L e y b - G w a r d y i  p o ł k u  
f i n la n d z k ie g o  Po d p o ru czn ic y :  B a b a r y k m ,  A i ą -  
*e Or be li  an , M u c h a n o w  i S z m id t  i Chorą żowie :  
H a u s te in  , S k a ło n  , P o z n ia k  , H a n , Szew ie lew ,  
■^iąze S z a c h o w s k i , K a r c o w  i Bek-, L e y b  G w a r ­
dyi pó łk u  P a w ł o w s k i e g o  S z t a b s - K a p i t a n  S a c h  
toowski i s z y ,  P o r u c z n i c y :  P o tm a n , B y k ó w  i s z y  i 
f te g e n h a m f;  L e y b - G w a r d y i  pó łk u  G r e n a d y e r ó w  
Porucznicy :  O ch ter lon ,  D a n a to w ,  VPutocki i s z y  
i K a w e r y n ; P o d p o r u c z n i c y :  M u n d t  , J e r o p k m ,  
Ostołopow , VPo tock i  2g i  i W r a n g e l agi  i  Cho­
r z y  L e lak in  2gi;  L e y b  G w a r d y i  pó łk u  L i t e w s k i e ­
go, Sztabs Kap i ta n i :  F o r s m a n ,  Z y t k o w  2gi i K a r -  
fu łowicz  i P o r u c z n i k  S u m a ro ko w ,  L e y b - G w a i d y i  
pó lk u  'W o ł y ń s k i e g o  P or ucz ni cy :  J e s a k o w , Ł a c h - 
ń ianow tcz ,  N o w a c k i  i uw oln iony  ze s ł ń ż b y  S k o ­
wroński-, L e y b - G w a r d y i  F ińsk iego  ba ta l ionu  s t rze l ­
ców P o r u c z n i c y :  G n p e n b e r g  agi  i H e z  i C h o ­
rążowie :  JJrbesz  i A m in ó w ; L e y b - G w a r d y i  b a ­
ta l ion u  Saperów'  Chorążowie :  S w i r y n , R e c h e n -  
berg, W o ik o w .  B e r g ,  D u b ie n sk i  dci  i B aron  Gei- 
sm a r ,  lszego o dwod ow eg o  ba ta l ionu Sa pe ró w I. od- 
po ru czn ik  L e s ł i ;  L e y b - G w a r d y i  K o n n e y  A r t y l -  
l e r y i  l e k k i e y  b a te ry i  N. 5go P o d p o r u c z n i k  R e j  
sig-, L e y b - G w a r d y i  i szey  b r y g a d y  A r t y l l e r y i  P o d ­
po ruczn ik  F r o to w ,- Chorążowie :  J a f im o w ic z ,  l ‘a -  
l icyn  i Osin-, L e y b  Gw’a rdy i  ag iey  b ryg ady  A r ­
ty l l e r y i  Chorążowie :  zostający w obowiąz kach  A d ­
iutanta  p r z y  N acze ln ik u  A r t y l l e r y i  Oddzie lnego  
K o r p u s u  G w a r d y i ,  J e n e r a  ł  -Po ru c z n ik u  Gi l len-  
szmicie S z e n s z i n ,  N e jm a n  i T r e t ja k o w  - L e y b -  
G w a r d y i  p ieszey  b a t e r y y n e y  N .5 g o  r o t y  P o d p o ­
ru c z n ic y :  B o r y s o w  i BPielhorski  i J e ne ra ln ego  
Sztabu G w a r d y i  P o r u c z n i k  F ro ło w .  — O rd eru  
S. A n n y  4 go s to p n ia  z  n a p ise m  za  waleczność,  
pó lku  Kawdderga rdów J e y  C e s a r s k i e y  Mości  P o ­
rucznicy:  Ż e r n e  i s z y  i Z e r w e  ag i  i K o r n e t  S z y -
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szkow ;  L e y b  G w a r d y i  pó łk u  K o n n e g o  P o r u c z n i ­
cy  : B a l a b i n ,  H j in  i B r e w e m \  L e y b  G w a r d y i  
pó łk u  Kirys sy e ró w '  J .  C.  M.  P o r u c z n ic y  : K arin ,
M a d a t o w  i N o ro w ,  L e y b - G w a r d y i  pó łku  Uł anó w 
K o r n e t  B a r o n  S ta c k e lb e r g ; L e y b - G w a r d y i  G r o ­
dzieńsk iego  p ó ł k u  H u z a r ó w  K or nec i :  L i t y ń s k i , 
t l y z y c k i  1 L e w e n t a l  a g i L e y b - G w a r d y i  pó lku  
K o z a k ó w  K o r n e t  H r a b i a  O rłów  D enisów ,  L eyb-  
K i r y s s y e r ó w  pó łk u  Nas tępcy  P o r u c z n i c y :  J e w r e i  
now  i Z i łó w  ; O b e r - W a g e n m e y s t e r  i szey  d y w i ­
zyi  K i r y s s y e r ó w  K o r n e t  p ó ł k u  U ł a n ó w  J .  C. VV , 
W .  X c i a  M i c h a ł a  P a w ł o w i c z a ,  K te o p in ,  i W o ­
łyńs kiego  pó łk u  U ł a n ó w  K o r n e t  S a w o m i,  L e y b  
G w a r d y i  pó łk u  Preob rażeńskiego  Po ru czni cy :  X i ą -  
źe N ieśw ick i  2gi, T y to w ,  F d y n g o f  i de  S im on , 
Pod porucznicy’: R a je w s k i , P osn ikow  i K r id e n e r  
i Chorąż y  Samsonow-, L e y b - G w a r d y i  p ó łk u  M o ­
skiewskiego:  P o r u c z n ik  B a r a n ó w , P o d p o r u c z n i ­
cy: S ierebr jaków ,  von F i t y n g o f . B a ro n  von Ko 
t in  i s z y  i B  ab ary  kin is zy -  L e y b  G w a r d y i  pó łk u  
Siemionowsk/iego P o r u c z n i c y : P a w ł ó w  i Xia/.e
C ze ło k a y  2 g i ,  i P o d p o r u c z n i c y :  S z e m le p m k  w  
R u r s e l  i  A d e r k a s ; L e y b  G w a r d y i  p ó ł k u  I z m a y  
łowsk iego  Poruczn icy :  A r y  stow  i C za ry k o w ,  P o d  
po ruczn icy  : B e n e d y k t ó w , D e ll in g sh a u ze n  i J e  
w re jnow  agi, i Chorążowie ;  H r a b i a  T o łs to y  i X ią -  
że (Jrusow 5 c i , L e y b - G w a r d y i  p ó łk u  s t rze lców 
Chorążowie :  B a r a n o w s k i ,  G ord ie jew  i D u r a s o w ; 
L e y b - G w a r d y i  p ó ł k u  P a w ł o w s k i e g o  P o rucznik  
K o z ło w  , P o d p o ru c z n ic y :  L u b a ń s k i  , R i tm e is te r ,  
N osow  P ostaw ski,  S u d ie jk in  i Z e n g b u s z  y L e y b -  
G w a r ń y i  pół l iu  G r e n a d y e r ó w  P o d po ruc zni cy :  Ho  
łow aczew sk i ,  G orbunow  i K law er:  i Chorążowie:  
D om ontow icz ,  B a k o je w ,  Robko, D m i t r ę w s k i , S ze  
f / e r ,  i Jeg o r jew ,  L e y b  G w a r d y i  pó łk u  F i n l a n d z ­
kiego C h o rą ż y  L e o n t je w  ; L e y b - G w a r d y i  pó łku  
Li t ewsk ie go  P or uc zn ic y :  A d y n c o w  i s z y  i K r z y  
Łanowski-  P o d p o r u c z n ic y  : IH ą r t iu szew  , S u ro w  
cow  i F ied o ro w  4 t y , i C h o rą ż y  P u t in c o w ,  L e y b -  
G w a r d y i  p ó łk u  W o ł y ń s k i e g o  P o r u c z n i k  B e r e n c ;  
L e y b - G w a r d y i  k onney  A r t y l l e r y i  ba te ry i  pozy- 
cy y n e y  Chorążow ie :  Jew re jn o w  i  Xią że  C z e tw e r - 
tyń sk r ,  L e y b  G w a r d y i  i szey  b ry g a d y  A r t y l l e r y i  
Cho rążowie :  A lo p eu s ,  X i ą ż e  K a n t a k u z e n o , B o  
u m g a r te n  i H r a b i a  D ew ier;  L e y b - G w a r d y i  ag iey  
b ryga dy  A r t y l l e r y i  Chorążowie;  a g o ra n sk i , B o n -  
d y? ew  i S ip ia g in  , i  L e y b - G w a r d y i  pieszey b a ­
t e r y y n e y  N. 5go r o t y  P o d p o r u c z n i k  H a g e m a n  i 
Chorąży  O  ie/bicki.  — D n ia  2 m a r c a .  W  nag ro -  
d*» g o r l iw ey  s łużby  mian owan i  k a w a l e r a m i  O rd e  
rii  S . S ta n i s ła w a  4go s to p n ia  -. L e y b  - G w a r d y i  
p ó ł k u  K a w a l e r g a r d ó w  J e t  C. M.  K o r n e t  N a r y - 
szk in ,  L e y b - G w a r d y i  pó łk u  U ła n ó w  K o r n e t  O  e- 
r y g in  , L e y b - G w a r d y i  p ó łk u  P reobr ażeńs ki ego  
C h o rą ż y  X i ą ż e  G o h c y n , i L e y b - G w a r d y i  p ó łk u  
Mo sk ie w sk ie go  P o d p o r u c z n i k  K w i t k a . - — D h ia  5 
m a rca :  O rd e ru  S. A n n y  2go s to p n ia :  P l a c - M a -
jor B obru ysk ie y  tw i e r d z y ,  35go pó łk u  s t rz e l ców 
P o d p ó ł k o w n i k  P u szk a re w  agą  trgoŁ ord eru  3go  
s to p n m  A d ju ta n t  bu do w an ia B o b ru y sk iey  tw i e r d z y ,  
4go pólku  s t r ze lc ów  K a p i t a n  R o d m n o w ,  1 Cz łonek
B o bruy sk ie go  K o m i t e t u  B u d ow niczego  g te y  k las -  
sy B e rn a c k i .  —  D n ia  11 m a rc a .  O rd e ru  S. A n ­
n y  ago s topn ia  ozdobionego C esa rską  koroną:  zo 
stający p r z y  b y ł y m  Z m u d z k im  O b w o d o w y m  N a ­
cze ln iku  U r z ę d n i k  do osobnych  poleceń  p rzy  Mi- 
n i s te r y u m  S p r a w  w e w n ę t r z n y c h  , R a d c a  K o l l e -  
g ia lny  S u s z k o w , na  za świadczenie  W i l e ń s k i e g o  
W o je nnego  G u b e r n a t o r a  Je n e r a ł - A d j u l a n t a  X i ę -  

cia D o łh or ukow a ,  o gor l iwośc ią  odznaczoney  jego 
służbie.



— N a y  w y  l e y  potw ierdzone ivy roki Sadów  
fV oyskow ych .

1) P. Głównodowodzący iszą Armią  dnia 
18 1 niego doniosł  N. P a r u ,  ze obywate l  powia- 
Ui Owruckicgo,  Antoni P ru szy ń sk i , po odbytym 
nad nitn Sądzie wojennym , okazał się winnym,  
ze e łamał  przysięgę na wierność'poddaństwa,  w ie­
dział o gotowaniu się bun towników do powstania 
przeciwko prawey w ładzy ,  wysłał  do nich do 
miasta, Owrućza ośmiu swoich poddanych ze 52 
pikami  dla n ich zrobionemi,  po rozbiciu bun to ­
wników O w ruck ich,  j)rzyjął w dom' swoy głó­
wnego herszta Hołowińskiego zinnenii  jego spól- 
nikami buntu,  połączył  się potem z nimi, i u k r y ­
wał się po rozbiciu buntowniczey bandy w la­
sach, gdzie naostatek przez oddział  ścigąjący ich 
»pstał poymany i dostawiony do Zwierzchności 
woyskowey.  Za takowe przestępstwa P, Główno­
dowodzący iszą Armią,  na osnowie n a y w y ż e y  
nadaney mu władzy konfi rmował* P ru siyń sk ieg o , 
przez wzgląd na wiek  podeszły,  pozbawiwszy 
szlacheckiey godności, zesłać do Sybervi  na osa­
dę, a majątek, jaki się okaże, zabrać na Skarb po­
dług przepisów prawa.

2) Zarządzający Głównym Sztabem Jęoo C e - 
s vijskihy Mości,  dnia 8 marca kommunikował  P .  
Minist rowi  Sprawiedliwości,  ze obywate l  guber­
ni* Podolskiey powiatu Bałtskiego Hieronim C ho­
dy kiew icz , oddany pod sąd wojenuy , okazał się 
w in n y m ,  źe jeszcze przed wybuchnieniem po­
wstania na Podolu gotował  broń,  mundury i ma- 
teryały,  w celu powszechnego powstania na W o ­
łyniu  przeciwko p rawey  władzy.  Gdy zaś Pol ic  — 
meyster  Bał tski  spoinie z Kotnissarzem Ziemskim 
(Popowem i komenderowanym ze s trony w oys ko­
wey Krzemieńczugskiego pieszego półku Podpo­
rucznikiem Uskowem przybyli  do jego majątku 
dla oheyrzenia,  w tedy C hodykiew .cz , zabił  z pi- 
stoleta Policmeyst ra  Kaszyńskiego. Głównodowo­
dzący czynną Armią,  rozpat rzywszy tę sprawę po- 
- lanowił:  C hodykiew icza  za pomienione przestęp­
stwa, pozbawiwszy szlacheckiego dostojeństwa, ze­
słać do ciężkich robot.  Lecz,  nim takowy w y ­
rok spełniony został, Chodykiewicz uciekł  zpod 
strasy,  i podług wiadomości prywa tnych skry ł  
się do Galicyi i s łużył  w szeregach buntowni ­
ków w Króle s tw ie  Polskiem. Ustanowiona w g u -  
hernii  Podolskiey dla k lassył ikacyi  b u n tow ni ­
ków Rommissya,  mając na uwadze wyżey ozna­
czone przestępstwa C hodykiew icza, oddzielnie od 
zapadłego już na jego osobę w yro ku ,  postanowiła: 
.zaliczyć go do 2giey klassy przestępców, mają­
tek jego, jak już odk ry to  , w Bał tskim powiecie 
we wsi Olszance i o 4 dusze poddanych,  tak i mo­
gący poźniey odkryć  się, zabrać w wiedzę skar ­
bową, i jeśliby C hodykiew icz zjawił się, albo 9chw y- 
tany został, postąpić z nim według konii rmacyi  
Głównodowodzącego czynną Armią.  Takow e po­
stanowienie Podolskiey  Gubernia lney Kommissyi  
Głównodowodzący iszą Armią  na osnowie n a y- 
w y ż e y nadaney mu władzy,  rozkazał pr z ypro ­
wadzić do skutku.  Po doprowadzeniu zaś o tern 
przez P. J en e ra ł  Adjutanta Hrabiego Czernysze- 
wa do wiadomości  J .  C. Mości ,  podobało się 
N. P anu  rozporządzenie w tey  rzeczy Głównodo 
wodzącego potwierdzić w całey mocy. [G. S.)

U kazy  Rządzącego S en a tu .
1) Z igo Depart ,  d n u  5 igo marca,  o zalece- 

niu Izb o m  Skarbow ym  i Rządom  Guberskim  w gu~ 
bernijach od P o lsk i p rzy łą czo n ych , a te  by w s ta ­
rościńskich skarbowych dobrach , nie zaprow adzali 
R ządów  k f  łościańskich  (BojiocniHMx-b HpaBjieńiu), 
zn a y  dujących się w guberniach W ie  l kor os s y y  skich. 
(Na przedstawienia IzbSkarbowyohiGrodzieriskiey ,  
VVihńskiey,Mińskiey i Mohilewskiey,  o zaprowa­
dzeniu w 8tarośćińskich Skarbowych dobrach Rzą- 
dó w Włości*ńskich,podług tego,jak one znaydnjąsię 
w guberniach Wielkorossyyskich;P.Minis ter  S k a r ­
bu zważywszy, ż« dobra starościńskie zostają w bez- 
pośredniey wiedzy ekonomii dwornych ,  a zatem 
nie ma szczególney potrzeby zaprowadzania w nich 
Rządów W łościańskich, guberniom Wielkoroa-

syyskim właściwych,  dał  opinią,  ażeby powinno' 
ści do tych Rządów odnoszące się, włożyć w sta' 
rostwach aa starszych i wybornych,  jak o tern z*' . 
l scono ukazem Rządzącego Senatu duia 4 wrze* 
śni* i 8z3 roku pod bezpośrednim dozorsm sarny ch' )
ź# dzierżawców albo ich  pełnomocników,  wkł®' 
dając u k ż e  na n ich  i nakazana Rządzącego Sen®' 
tu ukazem dnia 27 czerwca 1818 roku za p r o lV 
dzenia ksiąg sznurowych . do zapisywania wszel' 
kich poborów pieniężnych od włr.ści»n skarbo- 
wy oh , jakoteż składanie ocych po przeyrzeni l 
przez gminy włościańskie na rewizyą w Izbie Sksr -  
bowey, gdyż i czuwanie nad regularną opłatą pO* ' 
datków ze strony włościan skarbowych portiero' f 
ne jest dzierżawcom w prawidłach n a y w y ż e f  
potwierdzonych dnia 11 paz'dsisrnika 1821 rcko- 
W  tych zaś dobrach , k tóre zostają pod rządem 
skarbowym, obowiązki powyższe w łożyć na admi­
nist ratorów,  albo rządców tych dóbr,  pod własnym 
głównym dozorem i odpowiedzialnością Izb Skar­
bowych , ażeby w dobrach starościńskich źada® 
nieprawne pobory i rozchody mieysca nie miały* 
Rządzący Senat potwierdził  i ogłasza die wykona­
nia takową opinią P. Ministra Skarbu.

2) Z ogólnego Zebrania trzech pierwszych 
Departamentów,  dnia 2 kwietnia,  o powinnościach  
S trapczych  P ow iatow ych i G ubernialnych, w sp ra ­
wach m iędzy  Skarbem  a p ryw a tn em i osobami- 
Rada Państwa na Departamencie P raw  i aaogólnerfl 
Z«sbrauiu, roztrząsoąwggy dokład Połączonego Z e ­
brania t rzech pierwszych Departamentów Rzą- 
drącego Saoato, o dopełnianiu p raw istniejących 
względem powinności Strapczych Powiatowych;  
w sprawach,  z majątkiem skarbowym stykających 
się 1 uznawszy zdanie Rządzącego Senatu z* spra ­
wiedl iwe,  stosownie do tego postanowił:  iód) Po­
lecić niższym i ś rednim władzom rządowym, a* 
żeby one, poszukiwaniem w sprawach między 0- 
sobami prywatnemi  a Skarbem i tego ostatniego 
z prywatnemi  osobami, w razie, jsżóli na obronę 
interessu skarbowego dowody będą niedostatecz- 
ne, żądali tych : niższe instaocye od Strapczych 
Powiatowych, a średnie od skarbowych dział St rap-  
czego, i wprzód,  nim ot rzymają odpowiedz' od nich, 
spraw tego rodzaju niefcończyli; a po ot rzymaniu 
i ch  odazw , postanowiwszy w y r o k ,  objawiali go 
tyutża St rapcaym , a potem już w  dalszey kolei 
postępowali  na osaowie ukazu dnia 22 września 
1827 roku. 2re) Naysutowiey zalecić Gubernial - 
nym Skarbowych dzieł St rapezym, ażeby oni v? 
sprawach pomiecionych spełniali  ściśle swoje o- 
bowiązki,  określone w ar tykule  4o6 N a v w y 2* 
s z e g o  Urządzenia Gubarni i  i w razie, jeżeli w y ­
rok średaiey instancyi uznają za niegrentowny,  
mają apellować ze swojey s trony wedle postano­
wionego porządku; 3cie) Gdy w sprawach podo­
bnego rodzaju, odbywanych w Sądach Powiato- 
w y o h ,  Guberscy dzieł skarbowych Strapczowie,  
znaydując się w mieście Gubernialneroj onleżytey 
czuyoośoi zachować nie mogą: przeto staranie ze 
s t rony Skarbu poruezyć Strepczym Powiatowym 
w tych wszystkich obowiązkach,  jakie tą pr zep i ­
sane w  wyżey rzeczonero ar tykule 4o6 Urządzenia 
Guberni i  o Guberskioh Skarbowych dzieł Strap- j 
czych z tem, ażeby po ukończeniu sprawy w Są­
dzie Powiatowym i przeyściu jey do wylszey in- 
staecyi,  Strapczy Powiatowy wolny b y ł  od zayrao- 
wania się tą sprawą,  obrona zaś jey i staranie prze­
chodzi na Guberekiego Skarbowych dzieł  Strap- 
ezego. Przy tem Guberskioh i Powiatowych Strap-  | 
czych zobowiązać, ażeby w razie zaszłey wątpli -  | 
wośoi lub niewyrozumienia w tych sprawach, od- I 
nosili się do P rokurora  Guberłkiego,  pyos»ąc go 
o rozwiązanie. Takową opinią Rady Psdstwa J- 
C. Mt n a y W y ż e y  potwierdzić raczył.  Podpi­
sał ją: za Prezydenta Rady Państwa Mikołay M or -
dwinów duia g marca i832 roku. (G. S.)

— O przyszłey-, w i 835 roku , W y sta w ie  R ossyy- 
skich rękodzielnych W yro b ó w  w P etersburgu.Św śe- 
tna W ystawa Rosayyskich rękodzielriych wyro­
bów w i8?g roku dała nam poznać użytek podo- ! 
bnego rodzaju ustanowień i odpowiedziała nayzu- 
pe łc iey  zamiarom Rządu.



rot ,  ,rz8z Podn,0s»flnifl d n c h i  p rz ed s i ęh ie r l i w ośc i  
§ 'o* z i e ln ików,  obudzając nadto sp ó ł za w od ni c tw o  

Zteij  f * l n y ch. P0Sl?PÓ'T, *n» jomiąo publ icz -  
r l t  - Z Ul^®8*t 0nal9nśem i rozmaitością w ła sn y c h  w y ­
ro . ° a ’ i y f l 8 w f  pokazała razem te niedcatatki  i 

wady,  k tóre  dla narodowey  działalności  pozosta­
l i  do pr zezwyc iężen ia .
te J Vyd,D8 0 Kad y  R ę k o d z i s ln ic z e y  opisanie  

y . y stawy,  ustal i ło  w p ł y w  jey krótkiego  trwa-  
a) iczijc w  sobie u wa g i  i r t d y  zn a w có w  śs ią-  

° , P rowaz0®hną u w a g ę  i zasłużyło na p o ch w a łę .  
st Prawid łach  dla urządzenia p ie r w s ze y  w y -
mai^y tP ^ led*iłn0:  uNastępujłC*  po tera źo ieyszey  
a tv ^ naznaczone na trzeci  lub cz w a rt y  rok,  
u r , 0!!CitaS8m Podobna teyże e^ po zyo ya  może bydź  
«r*idzona w M o s k w i e . ” *
j . j ^ y 8t> « a  w  M o s k w i e  spraw i ła  n ie m ni ey  po-  

* nowoś c ią  wspaniałego  w id ow is ka  
kod*?' i *i !'ó w n i e  p nb l i o z n c śó ,  j»k i samy ch  rę-  

i ’ pokazując możność i  środki  dal-  
«*ych ulepszeń.
o*nr. '^by / -kerzyatać z takiego wrażenia  i dać zrę-  
n o w 8C 8p dł* aw od nic tw u i oeh oc ie  okazania aię w  
d»e *y doakonałośoi ,  na zasadzie p r a w id e ł  o urzą-  
r e c h"1 P“ .t w , **y VVyatawy po u p ł y w i e  lat cate­
na » 108 S*S “ t w o r z y ć  w P et er sb u r g u  W y s t a w a  w  
rok ^pnym roku w mie»iąeu maju. Ta  pora
du by la ** Pr*y*w 0*t8*q ,  * tego w z g l ę ­
d n i  P°y  * rę kod z ie ln icy  po jey ukończeniu  mają

c czasu do udania się na N iż e go ro d t k i  jarmark.  
N. P prz eds tawien ie  o tern P.  Minis tra Skarbu,  

an raczył  p ot w ie rd z i ć  pomien ioną  W y s t a w ę .
  ( T .  P . )

W a r s z a w a  d . 20 k w ie tn ia .  
ki P 1 ^yr °koyą K arola K u r p iń s k ie g o  w W ie l -  
Pod / l  a w y k « ny " !'n* M *  muzyka  H e y d e n a ,  

5 ołem : S ie d m  S łó w , w Kościele Sgo J a n a .  
— D n ia  s 5 — , 

w  P°łuiln‘« u J W .  Jenera ł-G uber-
eonem’ Yrm t^ l t t a  * *neydowal i  s ię  na śv»ię- 
dzo 1 X i ę z t w o  Ic hm ość  W a r s z a w s c y  i b sr -

a»ozna l iczba znak om it ych  osób p łc i  obojey.  
v«t. —  D n ia  26' —

Z i n 5Z  1,1,1 k u p có w  W a r s z a w s k ic h  wyjażdża do 
sić n ’ł c *dchodzący  jarmark; jeżel i  o n im w n o -  
fo r c ie  n* 1 0f ! * t 0, *g° jarmarku,odbytego w F r a n k -  
M z i e  „'I 1T f e m ' sp odz iew ać  aię trzeba,  z e n i e  

V  "‘ M a ł  d op oś ledn ieyazyoh .
-z o m 0v *z” y w U t y T * y By R»dzca Hra bia  Ordynat

swych do‘br7eh (G . V £ f e' 1<W* a ’ 1 ^  '**' W

. G AŁ1CYA i L o d o m e r y a .
leztvva G 'u~" ^*3*9 L o b k o w ic z ,  Gubernator  K r ó -
kwietnia z ł1- iILodo'neryi ’ w yj»chał dnia i4do W iednia.  (G. W .)

A d s t b t a .
K u r y  J e d e łi d n ‘a *4 k w ie tn ia .  

docoość ź e ^ n ‘ . s t ry*°ki  * Z  a r y ż a  pr zy w ió z ł  wia -  
n ‘U s i ę ’ * p  “ U8t e r yum f rsnc uzk ie  po  porozumie-  
Wość ustar.;^P-8Z D w o r e m ,  oświadczyło goto-
***ąda i skoro'o * f nkonJ i  i*k ty lko tego Papież  
ska o ie °. sP°ko yo oś ć  w l egacyech .  si łę w o y -

^  UClyni- J »k tYlfco zatem p ó łk i  
Pussezą VVłooh°yrg*("g ° / >  "* z08laDib F r a n c u z i  0-

F  u ,j k c r  A 
W erl ł . ,  a ''Kz  d n ia  8 k w ie tn ia ,  

t e r r i e r  b v ł  . Zlenn’k* T e /n p s , brat Pana  Kaz .  
S7-euia Monarrhv70^  " 1f r° la dmci.  celem pro-  
P e r r ie r  noruo» » f  ^ emu '• kól legów Pana  
* Ministerstwo  ̂ ymoza sow ie  Prezesostwo rady  

sters two  sp ra w  w e w n ę t r z n y c h .
l e r?j rz^d c^'J1 z ',‘, c *n , g'ł rozpościerania  się cho-  
dzić P^ ed s i ęb ie rc om ? Zat° knii c l eatr*s *> wynagro-

K r ć l  k aya ł~  , D n ia  9 - ;  
dotność o z d r o w i„ ap y ln^  co S0 jz i na  da wano  w ia -  
wany ch  tak “e i '  ^  VVielu 1JfiPuto-
z y c y y n . y  » ‘I )ako tez ze s trony oppo-
lecz  P .  / 4 r i W  ni-zvi8?  '1 tX^ Z|k ę 0 ilvVieiJzi,j1i c ych,  e n e ,  ptzypjł tylko odwiedziny P. Ćuizot.

— Lord G ranville  wyjechał  dzis' do L ondynu , 
ce lem znaydowania się przy kreskowaniu  w w y ­
dziale względem Liłu reformy. Wspomniony Lord  
wróci wkrótce  do tu teyszey stolicy.

—  D n ia  10. —.
Ze w szy s t k ich  stron przesy ła ją  zasi łk i  dla 

wspierania  n ie sz cz ęś l i w yc h  d o t k n ię t y c h  cholerą;  
tym  sz lachetnym uniesieniom,  pier wszy z»wsze daje  
popęd famil ia Ivrólewsk*;prócz l i c zn ych  darów p i e ­
n ię ż ny c h ,  ś w ie żo  teraz K r ó l  kazał  oddać pod roz­
porządzenia P refekta  1000 łóż ek  z materacami  i  
ca lem usłaniem.

O zdrowiu  Pana P e r r i e r , z  rozkazu Kró la  co  
godzina ogłaszają dzienniki  b iu l e t y n y ,  doncszącraz  
o pogorszeniu,  drugi  raz o przeipijaniu n iebez p ie ­
c z eń s t w a —  M e s s a g e r  z t ey  oko l i cznośc i  w d a ł  aię 
w  następujące uwagi :  „Przy jac ie le  Prezesa  R a d y  
Ministrów' zapewniają,  iż ten zaraz po zwi ed ze n i u  
szpitala H o te l - D ie u  prze cz uwa ł  słabość swoję.  L e ­
karze  nie tracą woa le  nadziei ,  lecz,  choc iażby  i c h  
us i łowania  szybk im u wi eń czo n e  zostały skut k iem ,  
saw sz e  p .  P e r r i e r  tak os łab iony  b ę d z ie ,  iź mu  
nie  będzie  można d o zw o l ić ,  zaymowania  się na­
no w o sp raw am i  państwa ,  za ł a tw ie n i em  n a d z w y -  
czay ws zys tk i e  lod y  obchodz ący ch  in teressów.  
Le c*  komu to wszys tko  poruczonem będzie? D o k -  
t r y n e r y  b y l i b y  aape wue  g o t o w i  rzuc ić  aię do s te ­
rowania , lec* czy l i ź by  odważono się przypus'cid  
i «h  do tego? R o zu m i em y ,  i ł  mi n i s teryum,  w k t ó ­
ry mby X i ą i ę  D e c a ze s ,  P.  D u p in  i P.  O d ilo n  B a r *  
r o t  miel i  prz e w a g ę  , w sz y a lk im b y od pow ie dz ia ł o  
potrzebom.”  —  T ę ż  samę komb ioae yą  przypuszcza  
t a k ie  i J o u r n a ld u  C o m m e r c e , k tór y  przyzuaje,  że  
p row adz eni e  w sz y s tk ic h  g ł ó w n y c h  spraw  F r a n -  
ey i  po lega ło  jedynie na Panu P e r r i e r , k tó ry ,  j tk  
m ó w i ,  m ia ł  a p ó ł p r a co w n ik ó w ,  ale żadnego sp ó ł -  
kol legi .  T e m p s  wyraż a  się tak w t ey  materyi:  
„Pan P e r r i e r  sam jeden ty lko  wyobr aża  s w ó y  
c a ł k o w i t y  system,  myśl  pol i tyczna gabinetu  d. i 3 
marca  sp oc z y w a  w  jego o s o b i e , w y s t ą p ie n i e  jego  
będzie zup«łną  mini s terya lną  zmianą.  K r ó t k i  p r z e ­
gląd  osób,  sk ładających  teraźn ieyszy  gabinet,  jest 
dostatecznym tego dowodem.  Pan L o u is  jest w y ­
łączn ie  f in a n so w y m  c z ł o w i e k i e m .  A d m i r a ł  R ig n y  
bardziey jeszcze ogranicza s i ę  w s w o i m  szczegó ło­
w y m  zawodzie ,  n ie  myś ląc  o  n iczem w i ę c e y ,  jak 
o zos tawieniu  pamiątek  z w aż n y ch  u lepszeń  w m a­
rynarce  Fra n cu zk ie y .  Pan H r g o u t ,  mimo wz i ę t o -  
ści  gr u n to w ne go  męża,  jaką p o iy s k a ł  sobie,  z w ł a ­
szcza przy naradach nad p r a w e m  o zbożu i po ło ­
w ie  ryb  morsk ioh ,  nie  okazał  jeszcze w y ż s z y c h  p o ­
l i t y c z n y c h  w i d o k ó w , a sz cz egó ły  zdają się b y d ź  
jego ż y w i o ł e m .  Na  hrabiego S e b a s t ia n i ,  który  nie  
raz g r u n to w n e y  znajomości  dypl om at yczn ego  p o ł o ­
żenia E u r o p y ,  bzręczności  po l i ty cz ney  w yr aź ne  dał  
d ow od y ,  nie można w c a l e  l i czy ć  z powodu s ła b o­
w i t eg o  zdrowia.  W  Panu P a r t e , nie  sp o c z y w a  
z a p e w n e  pol i tyczna mys’1 m in i s ter yu m  P.  P e r r i e r ,  
a P. M o n t a l i v e t , m yś l i  ty lk o  o l iśoie  cy w i l n e y .  
Pozostaje zatem ty lko jeden marszałek  S o u l t , na  
którego  zawsze z w r a c a ły  s ię  oczy,  i l e  razy ty lko  
m o w a  by ła  o zmianie  pr ze wo dni ka  w Radz ie  M i ­
ni strów; lecz t rudno jest w i e r z y ć ,  aby i  ten c h c i a ł  
b y d ź  następcą P. P e r r ie r .”

—  D n ia  12 __
Chociaż P.  P e r r ie r  ma się coraz lepiey,  p rze­

cież powszechnie sądzą, iż. nie będzie mógł r y ­
chło zaymować się inleressami Państwa.  Z lego 
względu teraz mówią więcey daleko, nie już o 
zastępcy, ale o następcy Prezesa, k tórym ma bydź 
Xiążę  D ecazes. Xiąźę  miał onegday u K ró la  
prywa tne  posłuchanie.  Od tey clivyili rozszerza 
się pogłoska,  jakoby domniemywany Prezes  za­
mierzał uczynić zmiany w Ministeryum, według  
któ rych  wszyscy jego teraźnieysi cz łonkowie 
mieysca i głos zatrzymają, z tą różnicą, iź ty l ­
ko pomiędzy niemi zmiana wydzia łów nastąpi. '  
Pod ług  D zienn ika  handlowego  z tey samey daty,  
wystąpienie z gabinetu P. P e rr ie r , ma nie podpa­
dać  źadney wątpl iwości .

—  D n ia  i 5 —
Tnteyszy M o n ito r  donosi,  iż Kró l  pr?vjąt  

przysięgę nowego Arcy  - Biskupa A w euiouskirgo 
H u m ie r c s , i Biskupa Diżońskiego P r y .

i*)



P o d łu g  d e p e s z y  t e l e g r a f i c z n e ? ,  ć h t e w a n e y  %
U la rsy lii  *3 kwietni*,  woyska % K o n s la n ty n y  zh- 
jeły B o n e . I b r a h i m  B e y  do dnia 27 m»rca trzymał  
się z około 60 żołnierzami w K a ssa u b ie . W  dniu
tym r a t o w a ł  ucieczką. . . .  . ,

M o n i to r  z dnia i i  b. m. w  biuletynie dato­
wany m o iszey wnocy oświadcza, iż gdy stan zdro­
wia P, P e r i e r  , jest zupełnie zaspokajający i jak 
naylepszy, przeto n . s tępnie  o zdrowiu jego dono­
sić nie będzie. Do l 3 b. m. chorowało na cholerę  
w P a r y ż u  8349 osób, umarło 322b. - -  W  L o n d y ­
n ie  zas do i i  b- m. chorowało  2 363, umarło 1,261 
osób. W  całsy Angl i i  ,i Szkocyi  od ziswieoia się 
choroby zasłabło na cholerę 10,101 osób, umarło 
3 8 7 7  (A Więc w obu Kró lew stwa ch  umarło pra­
w ie  tyle w kilku mies iącach,  co w k. lku t y g o ­
dniach w samym P n r y Ł u )—  Względem X i ę c i .  T a l ­
le y r a n d a  jedne g»zety piszą, H będzie Prezesem na 
mteyscu P. P e r ie r ,  inne donoszą, iż nadeszła w ia ­
domość do rządu o słabości tego dyplomatyka.  — 
Rada ministrów zebrała się. d. 12 kwietnia o g o ­
dzinie 8mey wieczór i trwała do łotey.  Powodem  
do tego miała bydz' nota marszałka M a is o n ,  którey  
treść rozmaicie sobie tłómaczą. — Dnia i 4 b. m.  
rząd kazał ogłosić na giełdzie wiadomość o prze­
słaniu do Londynu ratyfikacyi Pruskiey n* traktat 
Hollendersko-Belgiyski .  (O . W .)

A n g l i a .
L o n d y n  d. 10 kw ie tn ia .

Xiążą T a l le y r a n d  onegday odwiedził  H r a ­
biego O rłó w  i miał * nim długą naradę. — Vice-  
hrabiowie  : G oderich  , C o m b e rm e re  , P. van  de
W e y e r  i lord S o u th a m p to n  odwiedzil i  także H r a ­
biego,  który tego dnia obiadował  u Posła Nider­
landzkiego P. F a le k .

Onegday Lord G re y  dał wie lki  obiad w m ie ­
szkaniu swojern.

Xiąż ę  L ie v e n  dał w  Niedzielę wie lk i  obiad 
w  pałacu A s c h b u r n h a m , na który zaprosił Xięcia  
C u m b e r la n d  , Hrabiego O r tó w ,  Hrabiego i Hra-  
bin ęJe rsej ,  Hrabinę  P e m b r o k e , Lady M a r y - H e m -  
b e r t ,  Margrabiego i Margrabinę L o n d o n d e rry ,  
Hrabiego i Hrabinę H a r r o w b y ,  oraz wiele innych  
znakomitszych osób.

Małżonka Królewsko Pruskiego Posła Pana 
B illó w , powi ła wczoray córkę.

S ł y c h a ć  , iz n i e k t ó r z y  P a r o w i e  , p r z e c i w n i  
r e f o r m i e  , z o b a w y  z a b u r z e ń  w p r z y p a d k u  o d r z u ­
c a n i a  b i l u  r e f o r m y ,  kaza l i  d o m y  sw oj e  z a b a r r y k a -  
d o w a ć .

Miano otrzymać wiadomość ze S ta m b u łu ,  i* 
Pan S t r a t fo r d - C a n n in g  był  szczęśl iwym w uk ła­
dach swoich  z Portą, która nie będzie czyniła tru­
dności w rozszerzeniu granic kraju Greckiego.

Do dnia i 5 b. m .  nie p r z y s z ł o  |eszcze do g ło ­
sowania względrm drugiego odczytania bilu w iz ­
bie wyższey.  T rz y se s sy e  poświęcono rozciągłym 
debatom i mowom.  N a yw ię cey  uderzyła mowa  
X i “oia W e llin g to n a .  Dzienniki  zapełniają kolum­
n y  "swoje rozmaitemi o niey uwagami. Hrabi*  
O rłó w  c iągle przytomny byw a parlamentowym  
obradom.

— D n ia  l 4 —
N» posiedzeniu dzisieyszem Izba Wyższa  ze­

zwol i ła na powtórne  odczytanie bilu reformy,  
większością i 84 głosów przeciwko 176; a zatem 
przeważyły tylko 9  głosów.  Trzec ie  czytanie w y ­
znaczone zostało stosownie do wniosku Hr .  G re y ,  
na pierwszy  dzień po feryach VVielkanocnych. P o ­
siedzenie to trwało do godziny 7tney zrana. (G . W .)

R z e c z y  N i d e r l a n d z k i e .
H a g a  d n ia  11 kw ie tn ia .

Piszą z H erzo g en b u sch : — ,,Dowiadujemy się,  
iż od początku tego p i ies iąca , woysko nasze zo­
stało powiększone blisko 20 tysiącami ludzi. W s z e ­
lako nie zdaje się, aby przysz ło do woy ny  , tern 
bardziey,  iż znowu przyyraują się prośby o u r ­
lopy,  i mieszkańców twierdzy  tuteyszey nie w e ­
zwano,, aby s ię  opatrywali  w żywność."'

— D n ia  16 —
Dziś X i ą ż ę  Orani i  po wr aca  d o g ł ó w ń e y  k.wa- 

te ry .   ̂ : (, ;

B r u x e l la  d n ia  -to kw ie tn ia .
W e d ł u g  d z ie nn ik a  E m a n c ip a tio n ,  rząd  tu-  

t e ys zy  pr os i ł  usi lnie M i n i s t e r y u m  F r a n c u z k i e  o 
p rz y s ł a n ie  jakiego J e n e r a ł a ,  k t ó r e m u b y  można  
p o w i e r z y ć  nacze lne  d o w ód z tw o  wo yska  Belg iy-  
skiego.

—  Dziś oczekują  tu  n i ec ie rp l iw ie  wiadomości  
z  L o n d y n u  w nadziei ,  iż doniosą o w y p a d k u  ses- 
sy i  I z b y  W y ż s z e y  d. 9 b. m.

— D n ia  i 4 —
K u r y e r  t u te y s z y  donosi ,  iż wie ść  się ro ze ­

szła, j akoby rząd  od eb ra ł  zawiadomienie  od P .  
F an  de W e y e r  z L o n d y n u  , ze  ra ty f ika cye  nie  
zad ługo  wymi en ion e  zostaną,  i że trzy półno cne  
D w o r y  mocno po s ta now i ły  os ta teczny  k re s  po ło­
ż y ć  inte ressom B e lg i ysknn .  [G. PP.)

G  H E C Y A.
C o u rr ie r  de la  G rece  (urzędowa Gazeta rzą­

du Greckiego) 1 d. 29 lutego p i s z e : — „Ministro­
w ie  Rezydenci  Francy) ,  W i e l k i e y  Brytanii  i Ros-  
ayi, podali urzędownie wczoray d. 28 lutego Fre-  
zesowi rządu Greckiego (Augustynowi  C apod i-  
s tr ia s )  protokół z d. 19 stycznia (o którym daw-  
niey donieśliśmy, podpisany w L o n d y n ie  przez 
pełnomocników trzech M o car s tw ,  które zawarły  
traktat z d. 6 lipc* 1827, tyczący się interessow  
Greckich.  Protokół ten jest w osnowie następują-  
cey:— ^ P r o to k ó łk o n fe r e n c y i  odprawioney w L o n ­
d y n ie  w wydziale spraw zagranicznych d. 19 sty­
cznia i 832, w obecności  pe łnomocników Francyi ,  
W i e l k i e y  Brytanii  i Rossyi .  Pe łnomocnicy Fran-  
cyi ,  W i e lk ie y  Brytani i  i Rossyi ,  zgromadzeni na 
kooferencyą,  po dokładnem rozstrząśoieniu wszyst ­
k ic h  nadesłanych im wiadomości  o s t a n i e ,  w ja­
kim się Grecya znayduje po zbrodni ,  która kray 
ten pozbawiła Prezesa, zgodzili się na zasady na-  
i tępujące , mogące służyć za wspólne prawidło tak 
Ministrom Rezydentom w Grecyi ,  j»ko też dowó d­
com potęgi Jądowey i morskiey trzech Mocarstw:  
1) W chwi l i ,  kiedy wspomnieni  Rezydenci  i D o ­
wódcy protokół  len otrzymają , zgromadzenie na­
rodowe w A r g o s  będzie mogło bez wątpienia w y ­
dać swoje rozporządzenia,  i rząd tymczasowy po­
twierdzić  albo ustanowić.  Rząd ten tym sposobem 
ze wszystkiemi przepisami prawnemi  ustanowiony,  
będzie uznany jako tymczasowy rząd narodowy  
Grecyi  przez Rezydentów i D owódców potęgi rnor- 
skiey i lądowey trzech sprzymierzonych D w o ­
rów. 21! Rezydenci  i dowódcy potęgi morskiey i 
lądowey trzech Dw orów  mają dawać przykład win ­
nego tema rządowi szacunku i przychylności .  3) 
Jak trzy Mocarstwa mają prawo wymagać  , aby 
wspomniony rząd władał krajem według przepisów  
praw z łagodnośc ią ,  bezstronnością, i w zamiarze 
położenia końca wszelkim rozterkom i aporom, pa­
nującym niedawno w  Grecyi ,  i puszczenia ich W 
niepamięć,  tak też Rezydenci  i dowódcy woyska  
i marynarki trzech Dworów,  swojem postępowa­
niem, przełożeniami i wp ły wem ,  połączonym z ich  
położeniem i charakterem mają się przykładać do 
przywrócenia spokoyności  i posłuszeństw a w  ca łey  
rozciągłości  kraju Greckiego , wstrzymywać się 
od wszelkiego stronnictwa , i, ile od nich zależy,  
zapewnić potrzebną powagę rządowi tymczasowe­
mu. 4) Powinni  oni bydź przekonani o tera, iż do 
utrzymania pokoju w Grecyi,  do zapobieżenia po­
wrotowi  anarchii ,  która przed wdsmem się trzech  
Dworów ,  postawiła kray nad brzegiem zguby, k o­
niecznie i bezwarunkowo potrzeba, aby nayzupeD  
nieysze porozumienie między niemi zachodziło , i 
Je w tak krytycznych i trudnych chw i lach,  zgo­
dność ta zdoła jedynie u łatwić  im wypełnienie  po- 
ruczonych ważnych obowiązków.  5) Jednym * 
tyęh obowiązków,  na który trzy Dwory  w trakta­
c ie  z d. 6 l ipca 1827 szczególniey uwagę  swoją 
zwróci ły ,  by ło pohamowanie rozbojów morskich  
na wodach Grecyi ,  które wszelkiemi  siłami na­
leżałoby uśmierzyć- Dowódcy zn»ydując?ch się ts»
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ty ch  wodach eskadr  3ch  D w o r ó w ,  nie mogą ka-  jennego  polega n» p o s łuszeńs t w ie , a kto go Szcze*
z»c przepuszczać zadaago s ta tku  bez  w y ją tk u ,  j e­
śli nie jest opa t rzony  w  należyte paszpor ta  i p r z y ­
zwoite pa pi e ry  od wlaśc iwey wład zy ,  k t ó r e ,  j ak 
*>ę *»mo t  siebie rozumie,  powino y bydsś wydane  
według przepisu  pr a w  i p r a w id e ł  i e tnących w G r« -  
e yi* 6) R onfe reucy  a zajęła się żądaniem zasi łków 
pien iężnych ,  oświadczonem w imieniu  t ym czaso ­
wego rządu G reck  ego, na r ac h u n ek  pożyczki ,  któ-  
r p y 7ab»zp>eczenie dl* kra ju  G r ecki ago  z a s t r z e g ł y  
sobie trzy Dw ory ,  Postanowiono prze łożyć  to żą­
danie t rzem D w o ro m ,  i zgodiono się, iż każdemu
* nich woloo dać takie za l iczenia ,  j a k ic h  w edł ug  
jego zdania ,  rząd  G r e c k i  naymocoie y  pot rzebuje ,
* konferency* m« bydź  uwiadomiona  o ilości p o ­
s t n y c h  już zasi łków p ien iężnych .  7) T y m czasem  
P ro'okół ninieyezv zostanie udz ie lonym tymcsaso-  
węmu rządowi .  Re zyde nc i  t rzech D w o r o w  są u-  
P ° 'v*żni*t)i do ogłoszenia , iż k o n f e r e n c j a  t rudni  
Slę w y b o r e m  M o n a r c h y ,  i ma nadzieję u ł a t w i ć  nie-  
Zvvióoznie tę okoliczność,  (podpisano) T a lley ra n d ,  
P alm ers ton , L ie v e n , M alu sze iv icz .  ( ( i - W .)

T  v  r  c r  a.
S ta m b u ł m a rca .

P o s ł u c h a n i e ,  n* k tó rem  n a d z w y c z a j n y  Po- 
•»ł W ielkte y B r y t a n i i ,  P»n S tr a t f o r d  C an n in g  
przy W yg o k ie y  P o r c i e ,  miał  podać  Su ł ta n o w i  
list wie rzy te lny ,  by ło  wyznaczone  na dzień »5 b.

Tego doi> Poseł  wraz  z P ó ł k o w n i k i e m  M e h e -  
n ‘e te m  Bejetn,  k tó ry  towarzyszył  mu  1 D*rdanel -  
lów do st d icy,  udał  się do pa łacu Czeragan,  gd t ie  
przyjął  go tayny  se kr e ta rz  M u s ta fa - J E fe n d i .  P o  
półgodz.iońey rozmowie  z tym M in i s t r em  , Pan  
S t r a t f o r d - C a n n i n g  został p rzeds tawiony S u ł t a n o ­
wi * z w yk ły m  tersz  obrzędem ; podał  list w i e r z y ­
te lny ,  i za pośr ednic twem Reis E l l endego  o św ia d ­
czył,  >ż rząd jego przywiązuje  n*ywyższą  cenę do 
u t r zy m y w an ia  zawsze przy jac ie l sk ich  s tosunków 
dobrego porozumienia ,  i s tną cych  między  ohudwo-  
»na Mocars twami .  Dragoman dy w an u ,  H a l i t  E t  r  ar  
Kfcndi,  s p r a w o w a ł  na tera po s łucha ni u  urząd tłó- 
toacza. W i e l k i  Suł tan  p rzy ją ł  życzl iwie z a p e w ­
nienia przyjacie lsk ie  P o s ł a ,  i oświadczył  mu za­
dowolenie swoje,  obdarzając go kosz towną tubakie-  
r ą wysadzaną  b r y la n ta m i .  Sek re ta rz  Poselstwami 
pierwszy t łómacz  w orszaku  Posła,  o t rzymal i  także 
tabakiary ozdobione dyama ntam i .  Po skończonetn 
pos ł uchaniu  rozmaw G ł  jeszcze k ió t k o  Poseł  z t ay-  
nym sekr r t s rz em M u sta fą  E fen d im ,  a gdy w y c h o ­
dził z pałacu,  podano mu  konia z boga tym rzędem 
w p o d a r u n k u  od Suł tana.

W e lk i  S u ł t i n  mianował  P ó ł k o w n i k ó w  D i-  
la r e r  Beja , Schender  Beja i B e k ir  Beja , J e n e ­
ra łami  bryg*dy z ty tu ł e m  Baszy, i prócz tego wielu 
of icerów wuysk a wyniósł  na wyższe stopnia.  Gdy 
dw»y cgtatoi Baszo wie o t rzymal i  pos łuchac ie ,  VV iel- 
ki Su ł tan  p r z e m ó w i ł  do u i ch  temi s łowy: „ U ż y ­
teczność umiejętności  woyskowey dla lu dó w  moich,  
me podlega  ju ł  i a d n e y  wątp l iwośc i ;  przez ukształ - 
c e o i e ,  i to, co taż u m i e j ę t n o ś ć  s p r a w i a ,  stan ż o ł ­
n ie rsk i  s tał  się naysz lache tr . ieyszym 1 nayszanow- 
nieyszyrn ze wszy s tk ich .  Nigdy nie ociągałem się 
w nagradzaniu  ty c h  , k tórzy w tym zawodzie  o d ­
znaczyli się osobist"ini zas ługa®1- Pozna łem waszą 
gor l iwość ,  waleczność 1 ta len ta  wasze; im jedynie 
winniście  zaszczyt s t o p n i a ,  na k tó ry  was wynoszę.  
Niezapominsyc ie  obowiązków,  jakie oa was  wkłada ;  
połączc.e wszystkie myśli  wasze w tey jedney,  to 
jest s ta wy  i świe tnego  imienia  , k tór e  zjedna w a m  
pomiędzy r ó w ie n n ik a m i  waszemi . Dla  lego pole 
b i tw y  po win no  bydź  waszą r o z r y w k ą  i zabawą,  
i wymagam po was, *byście po t r u d a c h  dz iennych ,  
godziny upokoyności  poświęcal i  nauce r ozm ai ty ch  
części t a k ty k i  i st rategi i .  Uczcie się ustawicznie,  a 
w tedy  przywiązanie  1 wierność  do osoby mojey,  

. trowey ceny  nabiorą.  Poran iyc ie  na to, \z  karność  
jest  rękoymią jedności  i p o r z ą d k u ,  i ze ty lko  w 
po rząd k u  jest  sił*. Zasada wszelkiego szczęścia wo­

rze  pragnie ,  dla tak iego m e  jest  da lekiem ; zwy- 
c ięz two jest obietnicą ,  k tórą  Opat r zność  daje ata- 
łości  i wytrwałośc i .  S ł aw a of icera,  nag rod y ,  k t ó ­
r y c h  spodziewać  się może, polegają jedynie na je­
go szpadz ie ,  tak jak dla żołnierza na końcu  ba- 
gneta.  W y r y y c i e  te s łowa w se rcu  wasze™,  a 
doznacie p r z y c h y l n o ś c i ,  o k a z y w a n e j  woys ku  m o ­
ja mu, równie ,  j»k ci, k tórzy ciągle usi łują  z a j m o ­
wać zaszczytne mieyace  m ędzy  walecznemi  a rm i i  
mojey.” — Po tey przemov\ ie  d»ł Su ł ta n  obu J e n e ­
ra ło m ozdoby ich stopnia.  (G . W .)

    1

T e a tr .  Dnia jutrzeyszego komedya  s a ngi e l ­
skiego w 1 m akcie: S e rc e  rozdzie lone.—  Po k tó r e y  
nastąpi  nowa komedyo opera tu  w W il n ie  napisa­
na przez £ .  Ssk ow icza  z muz yką  W i k t o r a  K a ż y ń  
skiego pod nazwiskiem:  S zc ze g ó ln ie js ze  spotkanie-.

9 ---------------- —

Publiczna przedaŁ.
1 R a d a  O p i e k u ń c z a  M o s k i e w s k a  C E SA R ­

SKIEGO D o m u  w y c h o w a n i a  u in ie ys zćm  o g ł a ­
sza,  ii, w  u i ey  b ę d ą  się p r z e d a w ’a ly  z a n k c y y -  
nego t a r g u  o d d a n e  n a e w i k o y ą  za u c h y b i e n i e m  
t e r m i n u  n i e r U ę b o m e  m a j ą t k i :

1. O b y w a t e l a  Ig uacego  M icha ła  Syn Bo-  
b r i k a , ,  M o b i l e w s k i e y  G u b e m i i  K l i m o w i e c k i e -  
go P o w i a t u ,  w e  w si  P o żar je  a 4 du sz  p o d ł u g  
r e w i z y i  181 6  r o k u .

a.  P ó l k o W n i k o w e y  B a r b a r y  A l e j t i e je w e y  
K u ź m i n e y  K a r a w a j e w e y  , M  ń s k ie y  G n b e r n i i  , 
B o r y s o w s k i e g o  P o w i a t u ,  we  w s ia c h  z d w o r a m i :  
Izb iszcze  z 81 — 19, C/.ystie 5 8 , W a r d o m i c z a c h  
5 o , M a te s o w ie  81 , J u r y ł o w i o  5 5 , P o u i e  34 , 
L u b i e n i a c h  16, S a k a w i o z a c h  z 1 0 2 — i 7 , Z a b r o d  
je 5 7 ,  N i e d w i e d n i c e  7 i K n a k l e j ę  65 w  ogól e  
5 4 o d u s z  w  5 r e w iz y i .

5 . S n k o e s s o r ó w  z m a r ł e g o  K o l l e g i a l n e g o  
Assesora J a n a  H r y h o r j e w a  B o h d a n o w i c z a ,  W i -  
t e p s k i e y  G n b e r n i i  W i e l i ż s k i e g o  P o w i a t u ,  ozę 
§ci P cze l iń sk ie y ,  w e  wsiach:  K a s i ł o w i e  5 i ,  Poze-  
l in ie  55 , M a s i e je w ie  4 o, Z a d o r o ż j o  34 , Za m o*  
szyssoze 55 ; Częśc i  A h r y z o w s k i e y ,  w e  wsiach*. 
H r y s z e w i e ,  5 5, T r u b n i k o w i e  22,  A u d r e j e w e k o y  
z 7 5 — 71 ,  w  ogóle  3 6 1 dusz  w  r e w i z y i  1816  r .

W s z y s t k i e  te  m a j ą t k i  p r z e d a j ą  się z u ro*  
d z o n e m i  po  r e w i z y i  , ze w s z e l k ą  u a l e ż ą c ą  d o  
n ic h  z i em ią  i wgze lk ie® n a  n iey z a b u d o w a n i e m ,  
i z p rz enose tn  d ł n g n  R a d y  , n a  26 l u b  37 la t ,  
feto z e c h c e ,  w e d l e  d a w n i e j s z e g o  ś w i a d e c t w a ,  
n a  p r a w i d ł a c h  ka ss y  z a o h o w a w c z e y ;  t a rg i  n a ­
z n a c z a ją  się: p ie rw s z y  16, d r n g i  q 3 i t rzec i  26 
d n i a  m ie s ią ca  maja  i 8 3 2  r o k u .  Z a c i e n i  ż y c z ą ­
cy k o p i ć  z e c h c ą  p r z y h y d ź  d o  R a d y  O p i e k u n  
czey  n a  p r z e z n a cz o n e  ta rg i  n a  10 g o dz in ę  z rana ;  
p o d p i s y w a ć  się *»ś d o  t a r g ó w ,  k a ż d o d z i e n u i e ,  
p ró c z  du i  ś w i ą t e c z n y c h .  M a r o a  28 d n ia  i 83 a r. 

E x p e d y t o r  S t r a s z n i k o w .
E x p e d y t o r a  P o m o c n i k  S t e p a n o w .  ( 483)

O s t r z e & e n i e . 
t  S a d  P o w i a t o w y  S z a w e l s k i  ua  zasadzie 

d e k r o t o w  R e m i s s y y n y c b  j e d n e g o  1826 x b r a  5 
d n i a  d o b r a  Pa o z g a l e  zesz łego  J a n a  K o z ł o w s k i e ­
go, d rog ie go  182 7  g b r a  1 2 mają tek  B e r ż a n y  z e ­
sz łych  Ign acego  i B a r b a r y  C y t o w i c z o w  n a  E x -  
d y w i z y ą  w s k a z u j ą c y c h ,  te k o n k u r s o w e  s p r a w y  
d o  os t a t eczne go  w d n i u  2 n a s t ę p n e g o  mies iąca  
m aja r o z b i o r u  p r z y j ą ć  p o s t a n o w i ł ,  o ozem wszy**



stfcie interesgowane przez Gazetę .Kuriera Li tew.  
ostrzega strony i na  nieobjawioue w  owym 
czasie pretensye amissye zapisać determinuje . 
D a t  i 832 marca 18 dnia.

Powiatowego Szawelskiego Sądu Assesor 
N a r b n t .

Assesor Józef Narkiewioz.
Assessor Bohdanowicz.  (484)

PrzedaŁ publiczna.
2 Od Wileńskiego Guhernialnego Rządu 

ogłasza się , iż na zaspokojenie skarbowego u- 
zyskania 5y45 rubl i  56 i  kop. assygnacyami, za 
przejęte przez RadzcęHonorowego Bobicza k o n -  
t rabandue  t o w a r y ,  oddane na przedaż dwie 
włoki  ziemi należące do  szlachcica dwuimien-  
nego Michała W incentego  Michałowskiego,  po­
łożone WileÓ8kiey guberni i Trockiego powiatu  
w  Mereckiey parafii,  zawierające w sobie las 
i ł ą k i ,  ocenione g i 5 rubli  assygnacyami Odgra­
niczone bezsprzecznie ; przedaż t akow a  odby­
w a ć  się będzie w te rm in ach :  pierwszym 12, 
drugim i 5 dnia następującego maja, a t rzecim 
i  ostatecznym we trzy miesiące od dnia pier­
wszego wydrukowania  takowego ogłoszenia; za • 
ozem życzący kupić pomienione dwie włoki  zie­
mi z lasem, zechcą przybydź do tego rządu w 
przeznaczonych terminach. Apryla  6 dnia 1832 
ro k u .  Assesor Józef Szulc.

Sekre ta rz  Jaraont,
Naczelnik stołu Jul ian Rutkowski .  (43g)

2 Od Wileńskiego Gubernialnego Rządu.  Dla 
zadosyćuczynienia przysądzonych rezolucyą Rzą­
dzącego Senatu  z Zyda Leyby Judelowicza ńa 
korzyść Skarbu  za przewóz kon trabandowych 
tow a ro w  penuych pieniędzy 4 3 ,2 g i  rub,  4 g kop. 
assygnaoyami, Rząd ten  postanowił  przedadź 
z publ icznych targów domek w mieście W iln ie  
na  szpitalney ul icy pod N.  335  położony w p o ­
łowie  tylko do tego Judelowicza na le ż ą c y , 
przynoszący na tę część roczney in tra ty  45 r u ­
b l i  ass.; a zatem życzący kupić połowę pomie- 
nionego domku,  zechoą przybydź do tego Rzą­
d u  na targi  w terminach  : pierwszym ago, d r u ­
gim 4go, a trzeoini 6go dnia  następującego ma­
ja. Apryla  i 4 dnia i 852 roku.

Sewietuik Marczenko.
Sekretarz  Kowaleuok .

Naczelnik Stołu Romuald Czarnocki.  (438)

P  o d  r  a  d.
2 Od Mińskiego Gubernialnego Rządu 0- 

głasza się, iż na podjęcie się pomalowania na 
mostach na Bobruyskiey grobli  znaydujących 
się pe ry low i na c&łey przestrzeni  grobli ko- 
byl ic  , okucia mostow żelazriemi ankrami i t. 
d. , będą się odbywały w Mińskiey Skarbowey 
Izbie: targ 27 i przetarg 29 apryla teraźnieysze- 
go roku ;  zaczem życzący podjąć się takowey, 
zechcą przybydź na przeznaczone terminy z pe- 
wnemi ewikcyami do pomienioney Izby Skar­
bowey , gdzie za przybyciem objawione H&dą 
życzącym, kondycye,  śmieta i plan. Apryla 5 
dnia i 832 roku.

Assesor F.  Arcimowicz.
Za Sekretarza Gliński.

Stołu Naczelnik Anisimow. (435 j

2 Od Mińskiego Gubernialnego Rządu ogla- 
sza się: i i  ną podjęcie się przybudowania drew­

nianych odchodowych mieysc w M ińskim turem - 
nym  zamku  , umocowania w aresztantskich teg° 
zamku izbach su fitu , i poprawienia w nim pieców , 
okien i  t. d. za summy wyliczone podług śmiet, 
u mianowicie na pierwszą  4 ,3gG rub. 36 kop., na 
drugie  3c 4 rub. 4 kop. i  na ostatnią 46o rub. 
assygnacyami; postanowiono odbydż targ  20 i  prze­
targ  22 dnia miesiąca apryla teraźnieyszego 1 33 2 
roku w Mińskiey Skarbowey Izbie; zaczem zyczą- 
cy  podjąć się lakowego wybudowania, zechcą przy-  
bydz do Izby  na przeznaczone term iny z pewne- 
tni ewikcyami, gdzie za przybyciem  zyczącycli, ob­
jawione będą kondycye, śmiety i p lan4 Apryla  4 
dnia  i 832 r .  Assesor F. Arcimowicz.

Z a  Sekretarza Gliński.
Stola Naczelnik Anisimow. (432)

2 Za Rozkazem JEGO IM P E R A T O R S K I E Y  
MOSCE

Sąd zjazdowy, rozbior na majątkn W  W. 
niegdy Michała i Mikołaja Leniowskich w do ­
brach części wsi Wiguszyo i Szpracli w po­
wiecie Łuck im,  zaś części wsi Łoniowa w po­
wiecie Włodzimi rsk im w guberni i Wołyńskiey 
lezących, z mocy dekre tów jednego roku 1802 
dnia i 5 marca,  drogiego roku  1819 dnia 1 kw ie ­
tnia,  oraz wielolicznych Ukazów Sądu Głów­
nego Departamentu  Cywilnego guberni i W o ły ń -  
skiey, a szczególniey roku  1826 dnia 5 czerwca 
za N.  i 485  i roku 1829 dnja 5 kwietnia za 
N.  1717 rozbior na majątku n. W  W .  Michała 
i Mikołaja Leniowskich kontynuować polecają­
cych. Oraz nastąpionych ua gruncie wsi W i -  
guszyc i Leniowa ak tów rozbiorowych.  Upadłe 
termina zjazdu pomienionego przez iunotescen- 
cyą w dnia  29 marca biegąocgo roku i832 w 
Ostroga d a tow aną  i w akta dobrom właściwym 
Łuckiego i Włodzimirskiego powiatow wnie ­
sioną, przeznaczającą termin zjazdn rozbioro­
wego na fortunie u. W W .  Michała  i Mikołaja 
Leniowskich w dniu 12 maja biegąoego roku 
we wsi Wignszycach ; uiuieyszem obwieszcze­
niem wszystkim wierzycielom, debitorom i pre-  
tensorum do majątku n. W W ,  Leniowskich n-  
biegającym się daje wiedzieć ; iż na powyższym 
terminie całkowite  dzieło rozbiorowe dotąd nie 
ukończone u łatwić przedsiębiorę , na k tó rym 
terminie z niesta wiącemi się choćby zaooznie 
dzieło rozbiorowe aż dokońca expedyowac się 
będz ie ,  a w końcu  upadek  w sprawie uznany 
dla  niejawiących się zostanie, o czem przez o- 
dezwę do Redaktora  Gazety Kuryera L i t e w ­
skiego aby t rzykrotnie  przez Gazety prżed przy­
padającym terminem ogłoszona ninieysze obwie­
szczenie zostało. A zaś do Sądów Uiezdnycli gu- 
berni i  Wołyńskiey,  aby w kaucel laryaeh tako­
we obwieszczenie na ścianach zawiesić polecili 
odniosł się. O czem w tern dziele rozbiorowem 
interessowane osoby ninieyszem obwieszczeniem 
uwiadamia.  D a t  w Ostrogu dnia 3o marca i 852 
roku.  Assesor Sądu powiatowego Ostrogskiego 
i Kawaler  Leon  Krzyżanowski.  (437)

2 Summa rub. srebrnych 3,600, należaca 
do funduszów Plebani i  S, Jana w Wilnie ,  znay- 
duje eię w Kassie Uniwersytetu do pożyczenia, 
ktoby życzył wziąć rzeczoną summę w loka- 
oyą, ma się s tawić w Kancellaryi  Uniwersyteo- 
kiey i złożyć podług p rawa  odpowiednią  ewik-  
cyą. Sekretarz  F. Mibrzejowski, (4 8 1.)



2 Aćszły z tego świata JJ f \  Jan Rossochac- 
ki b. Prezydent i  K aw aler Sądu Gil. L ilt. W i-  
len, o go llrerm ennego Departamentu na w ła­
snoręczny oblig przy świadectwie pieczętarzy wy­
dany, pożyczył u nizcy podpisanego w roku i 8 3 i 
msca feb r . i dnia rubli sr. 25o z  ewikcyą na 
wszelkich swoich funduszach , a mianowicie na ma­
jętnościach Horodence i Baslunach w Pilcie L idz- 
kirn lezących, klóren w roku idącym msca marca 
X i dnia w aktach Ziem . Powiatowych Lidzkich  
zaaktykowanym został: jakowy oblig na dniu  i 2 
apryla mając p rzy  sobie nizey podpisany idąc 
przez Szklanną Żydowską ulicę niewiadomo ja ­
kim przypadkiem zgubił; przeto gdyby ktoś ze zna­
lezienia onego korzyści w stopniu moim nieszukał, 
ał° jako moją' własność mnie, mieszkającemu w 
ndeście JPilnie w oficynach JO. Xigcia Ogińskie- 

1 Senatora powrócił, po zaniesieniu w aktach 
właściwych w terminie oświadczenia dla wiado- 
7n°sci powszechney do Gazety Kury er a Lilewskie- 
S° podaję i takowe własnoręcznie podpisuję. Datt 
tv iP ilnie  i 832 r. msca apryla  i 4 dnia.

M ichał Alexanclrowicz.
HoJiiiuMeScmepij OauiroBi,. (43o)

U w i a d o m i e n i e .
2 Pewny Francuz rodem z Paryża,  zamie­

szkały od lat ki lku w Litwie, który po zdaniu 
®Xaniinu w Uniwersytecie,  otrzymał świadectwo, 
^  może zająć mieysce nauczyciela publiczriego 
)§*yka francuzkiego w szkole powiatowey; żą- 
^a teraz wyjechać na wieś w obowiązek Guwer-  
n®r a. Życzący się z nim widzieć dla pomówie- 
n,a> udadzą się do mieszkania jego będącego na 
Zaułku Sgo Jakuba w domu W .  Nowickiego na- 
P^eciiwko Sgo Jerzego. (456)

3 Un Franfais natif de P a r i s ,  demeurant  
^epuis plusicurs annees en Lithuanie, apres a- 
v°ir subit Pexamen a l’Universitc Imperiale do 
^ilna , et obtenu 1’autorisation d’occuper une 
P^ace de Professeur dc langue franęaise aux e- 
,c°les de districte,  desire maintenant se placer  
a L campagne, pour  y remplir  les fonctions de 
S°uverneur. Les personnes qui desireraient 
Pl'endre des informations, sont pr iees  de s’adres- 
Ser uiaison de Mr. Nowicki  petite rue St. Jacob, 
Vjs-a.vis Peglise St. Georges. (456y

IIojiHUMeScmepi, OamroBŁ.

3 Mohylewska Izbą Powszechney Opić* 
1 ogłasza , iż majątek obywatelki  Anastazyi 

y apol»kiey , Kl imowieckiego powiatn , we wsi 
*ytowce 3 o dusz płci męzkiey, oceniony w  
^iesięcio-letoiey proporcyi  6 , i 5o rnb l i ,  za nie­

p ł a c e n ie  dłngn , przeznaczono na przedaż w  
^•'-fininach 16 , 18 i 20 duia lipca teraznieysze- 

roku , i jeśli kto będzie sobie życzył na 
upienia tego majątku targować się, zechce na 

Przeznaczone terminy przyhydź do Izby z p ra-  
^Hemi ewikcyami.

Sekretarz  9 klassy M. Sofranowicz. 
Kancel larzysta  A.Rymskoy Korsaków (422)

Z b i e g i .
3 Od Wileńskiego Gubernialnego Rządn:  

wan N a za re c k ij  , k tóry powiadał na dopro-  
8a°h , iż mieysca swojego urodzenia niepamięta,  

e Wałęsał się Gd dzieciństwa po różnych miey- 
8cach MoskiewBkiey g u b e r u i i z a  włóczęgę był

osądzony w Wileńskim Powia towym  Sądzie i 
po rezolncyi w nim , utwierdzooey przez P. N a -  
czeluika G nb e rn i i , nkarauy  przy Policyi przez 
niższych jey służalców pięcią plctniowemi r a ­
zami i odesłany do Nikołajewa dla skomple ­
towania igo Aresztantskiego batalioun •, przy­
miotów zaś pomieoiony N azareck i :  wzrostu 
2 arsz. 2§ wiersz.,, twarzy okrągłey , nosa ś re­
dniego , oczu szarych , włosów na głowie i 
brodzie czarnych,  l«t 2 4 ; o ozem ogłasza się 
dla  wiadomości właściciela lub gromady , do 
których ten włóczęga może należeć. Apryla  
g duia i832 roku.

Śowietnik Marczenko.
Sekreta rz  Jamont .
Radca Honorowy Leonowioz.  (4 so).

3 Od Wileńskiego Gabernialnego Rządn:  
Iw a n  P ie tr o w  , k tóry się mianował  rodakiem 
Orłowskiey Gnbernii  Kromskiego p o w i a t n ,  
wsi Hloborodskiey Xięcia D o ł h o r u k o w a , za 
włóczęgę był osądzony w W ileńsk im  powia­
towym Sądzie,  i po jego rezolucyi za twier-  
dzouey przez Paua Naczelnika Gnberni i  uka­
rany przy Policyi przez niższych jey służalców 
pięciu pletaiowemi razami i odesłany do N i ­
kołajewa d la  skompletowania igo aresztant­
skiego batal jonu ; przymiotów zaś pomieciony 
P i e t r o w , wzrostu 2 arsz. 7 t  wiersz. , twa rzy  
okrągłey , nosa średniego , oczu szaryćb, wło-  
sow na głowie i wąsacb ciemno-rusyoh , l a t  
34  — O ozem ogłasza się dla wiadomości w ła-  
śoioiela lnb g r o m a d y , do których ten  włoozę-  
ga może należeć. Apryla  g dnia  i 83a roku.

Śowietnik Marczenko.
Sekretarz  Jamont .
Radca  Honorowy Leonowics. (4ao).

3 Dnia 5go apry la  idąc od domu Potnar- 
nackich do domu Mejerowey przez ulicę Bi­
skupią,  zgubioną została bransoletka z włosow 
blond zrobiona z fermuarem złotym , na niem 
była niezabndka a pod spodem napisy f r a n ­
cuskie i data  i 5 marca; ktoby t a k o w ą  b r a n ­
soletkę znalazł,  proszonem jest odnieść ją do 
jubi lera Frankforta  w  domn J W . 'Z a b y  na do­
le mieszkającego , odbierze za to du k a ta  na­
grody. (428)

nojiHUMeScmept O^nroBŁ.

5 Niżey podpisani nabyli w 1829 mca maja 
ig d .  za prawem wieczysto-przedażnem od W .  Mi­
chała Buderkiewicza,  ziemi morgow dziesięć na 
przedmieściu Wileńskim przy drodze kommuni- 
kacyyney za S. Stefanem ku Burbiszkom i Pona-  
romidącey,  summę umówioną w zupełności opła­
cili. Gdy dopiero z dodatku Kuryera  Lit.  N. 4 a 
dostrzegają, iż sukcessorowie zeszłych Leona i He­
leny z Łoykow Buderkiewiczów, wyprzedając 
dom murowany w mieście W iln ie  za Rudnicką 
Bramą przy ulicy Kwaszelney pod N. 1204 sytu­
owany z ziemią do onego przynależną, zaymują i 
przez nas nabyte 10 morgow: przeto,aby nikt o ta­
kowe nie wchodził  w układy, ninieyszym ostrze­
gamy. Kwietnia i 4 dnia i 832 roku.

Stefan i Maryanna Jacynowie. 
noaHUMeilcrnepn OatHroBŁ. (457).

M r e n d  a.
3 Wypuszcza się w  arendę Starostwo Bor^

v (3)



e ia ń s k ie  na  l a t  t o  , W L l i ł s l ud !  P o w i e c i e  l e ­
ż ą c e ,  ze c z t e r e c h  W o y t o w s t w  s k ł a d e j ą c e  się^ 
* d w ó i n a  f o l w a r k a m i ,  w  k t ó r y c h  do 3oo  d y ­
m ó w  w ło ś c ia ń s k i c h  * o d p o w i e d n i ą  i l o ś c ią  g r a n ­
t ó w  oro raybh ,  ł ą k  i t .  d.  O cenie,  i n w e n t a r z a  
i  k o n d y c y a c h ,  na  k t ó r y c h  m a j ą t e k  te n  w a r e n ­
d ę  o d d a n y m  będz ie ,  m o ż n a  w  k a ż d y m  czasie 
d o w i e d z i e ć  się a  P ó ł k o w n i k a  K o c h o w s k i e g o ,  
m ie sz k a ją c eg o  w  W i l n i e  n a  Z a r z e c z a  w  doa rn  
Jasevvieza.  ( 4 2 9)

t W  ogrodz i e  I1, S l r u m i ł ł y  znayduj ą  się po* 
ko je  do najęcia na le tn ie  mi eszkan ie .

HojiHipxewcmepL Ojkupobł. (487)

P r e n u m e r a t a .
O d  d n ia  ig o  t e r ażu ic y sz eg o  mie s ią ca  k w i e t n i a  

za czę ła  się p r e n u m e r a t a  na d r u g i  k w a r t a ł  g a ­
ze ty  K n r y e r a  L i t e w s k i e g o ,  ce na  s r e b r e m :  z p r z e ­
s y ła n ie m  p o cz tą  r u b l i  4 ,  bez  pocz fy  r u b l i  2  

k o p .  25 . -— Ci, k t ó r z y  nie  zapisal i  p r e n u m e r a t y  
p r z e d  1 k w i e t n i a ,  nie b ę d a  mogli  o t r z y m a ć  w zn* 
p e łn o ś c i  N a m e r o w  p o c z ą t k o w y c h .

im p e r y a ł  daią rub .  3g, a sami przeda ią  po rub.  3g k. 5o; za pó ł  i m p e r y a ł  daią rub.  ig k.5o, a sami 'p rzeda­
ią  po rub l i  1 9  kop.  za r u b e l  s r eb rn y  ca łk o w y  daią rub l i  3 kop 66 ; a sami przeda ią  po ru b .  
5 kop.  rji i  za r u b e l  s r e b r n y  drobną  monetą  daią po ru b l i  t rzy  kop.  8 0  assygnacyami .

•TpaflCKifi 1'ojiOBa HoBajjKiir. 
nticf>M0BO4unit,ai, rio3JieBiiUii.

W ia d o m o ś ć  o produktach  żyw n ośc i  na ta rg a ch  
p r z e d a w a n y c h , i o /a r i e ,  p o  ia k te y  n a le ży  p r z e d a ­
w a ć  iv W iln ie  n izey  w yra żo n ą  ż y w n o ś ć , tv R a d z ie  
M ia s ta  W ilna sporządzona .

W y ia ś n ie n ie  za  iaką cenę wTTd-  
nie na  ta rg a c h  w p r z e s z ł y m  t y g o ­
d n i u  p r z e d a w a ty  się wszelkie  p r o  
dukta  i w ik tu a ły  h u r tem .

Ż yta  ozimego

jp azen icy  » .

Jęczmienia  
Owsa . .
G ry k i  • •
iGrocliu . .
Bobu . •
Kartofel
Siemienia .

B eczka  m ia ry  ro ssyysk iey .
(Suchego
(Surow ego 
(O z im y . 
( J a r e y

{Lnianego . . .
Konopnego . . .

{Jęczmiennych . .
Owsianych . . .

G ryczanych . .
P u d  R o ssy y sk i m a ią c y J u n io w  R oss. 4 o

Ł n ia  wolowego i h a r a u i e g o ^ . ^ ^ o ' .
Mięsa p u d .............................................. . .
Miodu przaśnego t łuczonego z  woskiem 
W o s k u  topionego niebielonego(W o s k o w y c h
Świec /

IŁ o io w y cb  .

{białych . .
żółtych .  .

{bł. przywoź, 
tu  robionych

(Włókna tow arnego  . . *
Soli kuchenney pud . . . « • •
0 . i M u r o ż n e g o ......................... .....
S lan a  i  B ł o t n e g o .....................................

. fwiązaney pud . . . . ; .
Słomy ■! ta r tey  w óz iednokonny . .
Paska 6 garcowa masła dobrego • .

B eczka  m ia ry  ross.
.. (Lekkiego  . .

Piwa pospolitego . j Dubeltowego .
Indyków . . 
Kui . . . .

P tas tw a domowego 
żyw ego  karmnego poi 
parze

Ptastwa ‘dzikiego b i ­
tego po parze  .
W ódki  wiadro . .
Sp iry tusu  wiadro  . 
Mlek* wiadro . .

w Nie­
dzielę.

W t o ­
rek.

P ią ­
tek.

S r e b r e m .

Gęsi  . , 
Kaczek . .
Głuszców .  
C i e t r z e w i . 
Jarząbków
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Chleba p o d  c y frą  i t ir e m  p ieka rza . 

Żytniego

T a x a  w e d le  i a t i i e y  n a l e ż y  p r z e  
d a  w a ć  iv r o z d r o b  r o z m a i t ą  żywność 
iv f P i t n i e  o d  d . 1 7  m s c a  u 4 p r y l a  
1& J 2  r o k u  p o  d z i e ń  c 4  t e g o ż  r n c a .

W aga

{Razowego 
Pytlowego . 

rszennego py tlow ego  . .
Męki pszenney py t low ey  .

(zwyczaynego 
(B u łka  . .
(Bułka . .

{Cienkiey . 
S r e d n ie y . 

a „ . c4cgo wolowego z dokładka do 
funta  łednego miękiszu, iedney ćwierci 
funta ru ry  nayprzednieyszeeo 
średniego . . . . . . .
awyczaynego . . . .

^wielki .  ,

Ozor wołowy świeży Js izedn i
(m a ły  ,  .

Głowa, nogi, płuca, flaki . . .
Mięsa s w i . ( s ło n in y (® wif ey  • 
mego wę-/  . I  "  ędzoney

I Świeżego .
mego w ę ­
dzonego .Sadła

(W ęd z o n eg o  . . 
(Podbrzusia  . . . . .

Świeżego ł  S c h a b y ..............................
(Szynk i  . . . . . .

, Podbrzusia  . . . .
Wędzonego ' .Schaby  . • . . .

I S z y n k i .............................
Świeżego ("Głowizna i nogi ogółem .

* , \  W ątro b y ,  serce i kiszki ogółem 
Masła świeżego
Soli kuchenney . .

Woskowych

Łoiow ych .
Świec <

{Białych . . .
Żółtych . .  ,

fFrzywo*.  . ,
(Mieysc owych

( jęczm ien n y ch  { ^ ^ ych 
Krup (Ow gianycb czystych

{Lekkiego 
Dubeltowego 

źytniey  czys tey  pro-

Piwa pospolitego .
W ódki Kra iowey 

b y  . . . .
Szczupaka, okunia, w ę - f  W'e'k ich 

gorza sztuk . . ^ r e d n . c h
(.małych .

Lina, leszcza i innych f w*eJk?c}1 
sztuk . . . < średnich

(m ałych .
fnaywiększey kopa 

średniey . d i t to  
raałey . . d i t to

W szelkiey inney drob. . . 
Zowi^cey się molawką , . .

~F. B a I / r i e r  / i .  A l .  I V .

K yby
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WIADOMOŚĆ KSIĘGARSKA-c
W  KSIĘGARNIACH TUTEYSZTGH ZNAYDUIE SIĘ DO SPRZEDANIA

DZIEŁO

P O D  T Y T U Ł E M

TECHNOLOGIIA, DO UŻYCIA W DOMOWEM 
GOSPODARSTWIE,

napisana przez Professora \ b l k e r a ,  a przez 
Onufrego Pietraszkiewicza przełożona na ięzyk 
Eolski. Dzieło to, we dw óch  zamknięte to­
mach, obeymnie przepisy techniczne n iew ąt­
pliwego użytku , ścisłemi wypróbowane do­
świadczeniami, k tóre w domowem gospodar­
stwie z korzyścią stosowane b yd i  mogą. Oso­
by polną i ogrodową zaięto upraWą, znaydą 
w niem potrzebną wiadomość, iak natura lne  
płody do stopuia knnsztowych w yrobków  
podnieść, i, tak w  użyciu na w łasną potrzebę, 
iako też  w sprzedaży, wyciągnąć z nicli iak 
ńaywiększą korzyść. Dla czego m niejszo ich 
lub  większe w  gospodarstwie zastosowanie, 
służyło Autorowi za miarę zwięźleyszego lub 
obszernieyszego opisania.

Dw udziesto letn ie  przeszło doświadczenie 
Autora i umieiętne korzystanie z wynalazków 
Chaptala, Dobere inera, Hermbstaedta, Imrni- 
Sona, Leuchsa, Lampadiusa, Poppe i innych, 
stanowi g łów ną zaletę ninieyszego dzieła. 
W y k ła d  iasny i g runtow ny czyni ie dla każ­
dego przystępnem. Jestto oraz dzieło, k tóra  
służyć może zą szóstą część nowego wydania 
Skarbu rolniczego i ogrodowego Reicharta , 
korzystnie czytaiącey publiczności znaiome­
go. W  reszcie, dla wskazania treści n in iey­
szego dzieła , następny reiestr .[materyy się 
przyłącza.

R e i e s t r  m a t e r y y  t o m u  p i e r w s z e g o .

W  s t  ę p. Roboty mechaniczne. Działania 
chemiczne.

RO ZDZIAŁ I. O robotach około wyrobu pło­
dów stanowiących pokarmy zsiadłe rozmai- 
tego gatunku. §. i .  O robieniu mąki. §. 2.
0  piekarstwie. O cblebie żytnym. (!) clile- 
bie pszennym i ciastach. Chleb z o rk i­
szu, jęczmienia , owsa , mąki gryczaney , 
kukuruzy , i ziemniaków. §. 3. O przy­
gotowaniu krochmalu §. 4 . O robieniu 
sago, makaronu, bu tonu  suchego i k rupek . 
§. 5 . O robieniu cukru i syrupu. O ro­
bieniu cu k ru  i syrupu z ćwikły . O robieniu 
syrupu z jabłek, gruszek, śliwek i innych 
owoców. O robieniu cukru  i syrupu z ku ­
kuruzy . O robieniu cuk ru  i syrupu z soku 
klonowego ibrzozowego. O robieniu cukru
1 syrupu z krochm alu. O robien iu  syrupu ze 
słodu. O czyszczeniu miodu. §. 6. O za­
praw ian iu  owoców cukrem. Rozmaite spo­
soby cukrow ania . §. 7. O suszeniu ow o­
ców i innych  płodów. Szczególne sposoby 
suszenia różnych ga tunków  owoców O ro­
b ien iu  soków i pow ideł z owoców. O su­
szeniu kuchennych jarzyn. O suszeniu mię­
sa i ryb. §. 8. O marynowaniu owoców

w  wyskoku winnym. §. g. O m arynow aniu  
pokarm ów  roślinnych i zw ierzęcych w oc- 
ćie. §. 10. O nasalaniu pokarm ów  zw ie­
rzęcych i roślinnych. O nasalaniu różnych 
gatunków  niiąs w szczególności. O soleniu 
roślinnych pokarmów. §. 11. O wędzeniu  
w  dymie mięsiwa i ryb, O wędzeniu  róż­
nego mięsiwa, a w  szczególności w ieprzow i­
ny. §. 12. O robien iu  masła i sera. O ro­
b ien iu  sera. §. i 5 . O robieniu musztardy* 
§. i 4 Rozmaitości.

ROZDZIAŁ II. O sposobach zaprawiania n a ­
pojów i p łynów . §. 1. O robieniu  wina. 
O robien iu  w ina  zwyczajnego z jagód w in ­
nych. W in o  z jabłek, gruszek, porzeczek, a- 
grestu  i innych owoców. §. 2. O w arzeniu  
piwaj Białe piwo saskie Brochan. P iw o 
białe Berlińskie. P o r te r  Angielski. (Piwo 
Angielskie j l l ) L o n d o n  4̂1. P iwo marco­
we. Miod pitny w  Polsce i Itossyi. P iw o 
z ćwikły . P iw o z ziemniaków, czyli karto- 
flowe. P iw o z perzu. §. 3 . O robieniu 
l ikw orów . I. O robieniu prostych i dube l­
tow ych wódek. II. Robienie l ikw orów  
w yskokowych (cremes). III. Robienie l i ­
k ie rów  olejkowych, 1. L ik ie r  W e n e ry  
(H u ile  d e  M entis) 2. L ik ie r  Różany. 5 . 
L ik ie r  goździkowy. IV. O robieniu ratafii, 
i .  Ratafija wiśniowa. 2, Ratafija m alino­
w a. 3 . Ratafija porzeczkowa. 4 . Ratafija 
z pigw. 5 , Ratafija z jabłek. 6. Ratafija 
gruszkowa. 7. Ratafija winna. V. O ro­
bien iu  e lixierów. i. Krople żołądkowe. 2. 
K rop le  długiego życia. §. 4 . Ocet. Ocet 
z wódki. O robieniu octu z c uk ru  , miodu 
przaśnego, i syrupu krochmalnego. O ro­
bien iu  octu z owoców i winogron. O ro ­
b ien iu  octu ze zboża. Ocet p iw ny. O ro­
bieniu octu z ćw ikły , m archwi, i innych
korzeni roślinnych. Ocet z mleka. O prze­
chow yw aniu  różnych octów. Cechy i w ła ­
sności dobrego octu. Ocet wonny. §- 5 . Ro­
bienie soku cytrynowego i jego surrogata. 
§. 6 . Robienie soków z owoców. §. 7. O 
robieniu  kawy i jey surrogatacli. §. 8. R o ­
bienie czokolady i jey surrogata. § .9 .  Ro- 
bienic herbaty i jey surrogata. §.' 10. O 0- 
czyszczanin i popraw ien iu  wody., §. 11. 
Rozmaitości.

R e i e s t r  m a t e r y y  t o m u  d r u g i e g o .

R O ZD Z IA Ł III. R-Ozmaite wyroby gospo­
darskie tyczące się mieszkań , ozdób in ­
nych i sprzętów domowych. § . 1 .  O za­
praw ie  m ularskiej i robieniu  k itu . O roz­
m aitych kitach. §. O rozmaitem pow leka­
n iu  i bejcowaniu d rzew a dla ochronienia



od ognia, wilgoci, paserzy t n ych grzybów, 
robaków, kamieni,  osipdania saletry, a że­
laza od rdzy. Sposób zagubienia grzybów 
tworzących się na budowlach. O sposobach 
ochronienia drzewa od robactwa. Sposób 
oczyszczania murów i ścian od Saletry. Spo­
soby ochraniania żelaza, od rdzy. §. 5, Q 
powlekaniu farbami , czyli malowaniu o- 
Jejneni, wodnćm ik le jowćm.  O malowania 

. w  o enem czyli wodnemi farbami. O malo­
w a n iu  klejowem. O malowania olejnem.

r* r ^ ierowanirt » robieniu lakierów.  
S. J. Utarbowaniu  i bejcowaniu drzfewa etc.
I  rocess w  bejcowaniu farbnem. Bejcowa­
nie  d rzew różnemi kolorami.  §. 6. O po­
złacaniu i posrebrzaniu.  §. 7. Robienie  roz­
maitego gatunku kleju i klajstru. Robienie 
kleju stolarskiego. Robienie  klajstru. § 8 
Rozmaitości. ^

RO Z D Z IA Ł  IV. O wyrobach gospodarskich 
tyczących się sukien i bielizny. §. i. O ro­
lnemu mydła.  §. 2. Pran ie  płócie h
we łn ianych  1 Jedwabnych tkanek, tudzież 
sukien §. j  O bieleniu płócien i wełnia-  
nyc 1 kanek. §. 4. O farbowaniu.  §. 5. q

wywabianiu  plam z sukien i bielizny. S. 6.
robieniu szuwaksu do bótow i t r z e w i ­

ków.  §. 7. O powlekaniu czyli lakierowa­
niu  skóry płótna i innych materyy, ażeby 

y y t rw alszem i  i nie przepuszczały wody,
8. R ozm aitości.

ROZDZIAŁ V. O gospodarskich wyrobach 
ściągaiących się do światła.  §. i ,  O włas­
nościach i wartości materyy palnych.  §. 2. 
O robieniu świec łoiowycli* O ciągnienia 
świec zwyczajnych.  O robieniu świec r u r -  
vowjcli. §. 0. O robienin świec woskowych, 

§>• 4 . O czyszczeniu czyli raf inowaniu oleju 
do palenia.  Robienie  kno tów , które  pala  
się jasno i oszczędnie. §. 5. O robieniu świa­
tła nocnego, czyli lamp. §. 6. O robieniu 
krzesiwek sztucznych.  §. 7. O robieniu hub -  
kl 1 próchna do chwytania  ognia.

R O Z D Z IA Ł  \  1, O wyrobach służących do 
pisania, rysowania i malowania. §. 1. O ro­
bieniu atramentu .  O robieniu atramentu 
czarnego. Piękny a trament  czerwony. §. 2. 
O piórach do pisania. §. 3. O robieniu la­
ku  ao pieczętowania.  §. 4 . Główki  i k r e ­
dy do rysowania.  O ołówkach.  § . 5 .  O ro­
bien iu  farb malarskich i tuszów. §. 6. O 
robieniu różnych gatunków papieru. <S. 7. 
Rozmaitości.

RO ZDZIA Ł VIJ. W y r ó b  perfum. §.1.  O ka­
dzidle, t rocikach tudzież słoikach pacliną- 
cycb. §. 2. O wadach,  .spirytusach i octach 
wonnych .  .§. 5 . O pachnących t łustych o- 
lejkach, pomadach i mydłach.  Mydła pach­
nące.  §. 4 . O zaprawianiu ty tuniu  i robie­
niu tabaki. Zaprawianie  tytuniu do palenia 
O robieniu tabaki.  Surrogaty tabaki.

Cena ninieyszego dzieła rubel srebrem ieden.

%

D ozw ala s ię  drukow ać. [W ilno, i 8 3 a d. 2 1  Apryla;
Cenzor Leon Borowshi.
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